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Wychodzą dwa razy na tydzień.
Warunki prenumeraty:

W k raju : rocznie 2 rb.
półrocznie 1 rb. 
kw artalnie 50 kop.

Z a g ra n ic ą : rocznie 3. rb.
półrocznie 1 rb. 50 k. 
kw artalnie 75 kop. 

Dla prenumeratorów „Marya- 
wity“ BEZPŁATNIE.

C en a  o g ło sz e ń :
Za wiersz garmontowy lub 
jego miejsce płaci się 20 k.

Cena pojedynczego numeru 2  k.
Adres Redakcyi i° Administracyi: Łódź, ul. Franciszkańska 27.

Encyklika 
o ś. Karolu Boromeuszu.

Żadne może orędzie, z w yżyn papie
skiego tro n u  pochodzące, nie wywołało 
takiego oburzenia i w rzenia, nie obudziło 
ty lu  n iesnasek  i w aśni, co o sta tn ia  ency
klika P iusa  X  „E ditae saepe", na  cześć 
ś. Karola Borom eusza w ydana.

Siódm y ju ż  ro k  ja k  P ius X  zasiada 
na tron ie papieskim , ale nie może się 
pochlubić stanow czo tym  posłuchem , j a 
kim cieszyli się jeg o  — częstokroć g e 
nialni i św ietni — poprzednicy.

P ius X  przem ów ił tu  w sposób u ro 
czysty, jak o  najw yższy pasterz  Kościoła 
rzym skiego, do całego podw ładnego m u 
kościelnego św iata, a więc „ex ca thedra", 
a więc jak o  „nieom ylny" — a przem ówił 
nie w duchu  C hrystusa  P ana, nie w d u 
chu miłości, ale w duchu  poczucia swej 
władzy, w  duchu  żądzy panow ania nad 
św iatem .

Musiało to w yw ołać z n a tu ry  rze
czy w rażenie w czasach obecnych.

A w rażenie to było tern większe, 
tern silniejsze, że w yw ołane zostało przez

tego, k tó ry  postaw ił sobie za zasadę pa
now ania swego: o d n o w i ć  w s z y s t k o  
w C h r y s t u s i e .

P ius X  chciał w idocznie zadośćuczy
nić znanem u w łoskiem u przysłow iu:

D a l  d i r e  a l  f a r e  
O’ e u n  g r a n  i n a r e 1) 
P rzy jrzy jm y się je d n a k  bliżej sło

wom tej encyliki a sam i ocenim y.
M amy przed sobą tek s t oryginalny, 

ja k  go podaje przyboczny organ  papieski 
,,L’ O sservatore Rom ano" (Na 145 z b. r.) 
i padajem y odnośne słow a w tłomacze- 
n iu  dosłownem :

„Społeczeństwo ludzkie wówczas 2) 
staczając się coraz niżej, biegło—zda się— 
na przepaść. I oto w pośród ty lu  nieszczęść 
pow stali ludzie pyszni i niesforni, „ n i e 
p r z y j a c i e l e  k r z y ż a  C h r y s t u s o 
w e g o " ,  ludzie „ k t ó r z y  z i e m s k i e  
r z e c z y  m i ł u j ą ,  k t ó r y c h  B ó g  j e s t  
b r z u c h . " 3) Oni to p racu jąc  nie ty le 
nad  popraw ą obyczajów, co nad  obale
niem  dogm atów , powiększyli zam ęt, roz
szerzyli sobie i d rugim  w ędzidła godzi-

1) Od słowa do czynu to wielkie morze.
2) Za czasów ś. Karola Boromeusza.
s) Pilipens. III, 18—19.
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wości, lekceważąc sobie—na powadze opar
te—przewodnictwo Kościoła a dogadzając 
zepsutym namiętnościom książąt i ludów 
bardziej zepsutych, zburzyli z pewnem 
jakby  barbarzyństwem  nauczanie, urząd 
i karność Kościoła. A naśladując tych 
bezbożników, do których skierowana była 
przestroga: „Biada, którzy nazywacie złe 
dobrem, a dobre złem" x)—ten alarm bun
towniczy i ową przewrotność wiary i oby
czajów nazwali r e f o r m ą ,  a samych sie
bie r e f o r m a t o r a m i .  Byli oni jednak  
w istocie rzeczy gorszycielami, albowiem 
osłabiając siły Europy przez niezgody 
i walki, przygotowali tern samem grun t 
pod nowoczesne bunty  i apostazyę“...

Słowa te hańbiące pamięć Lutra 
i jego pierwszych zwolenników, ubliżają
ce książętoiń Rzeszy Niemieckiej—wywo
łały powszechne oburzenie we wszystkich 
krajach protestanckich a zwłaszcza w Niem
czech.

Na podstawie historycznej wykazano 
na łamach dzienników, kogo protestanci 
uważają — i słusznie — za „nieprzyjaciół 
krzyża Chrystusowego", dla „których Bóg 
jes t brzuch."

Nieprzyjacielem tym  głównie krzy
ża i ducha Chrystusa Pana był papież 
Leon X, znany rozrzutnik, który  na 
uczty wystawne i biesiady wydał w cią
gu panowania swego 4 miliony pięćkroć 
sto tysięcy d u k a t ó w ,  oprócz długów 
które pozostały po jego śmierci w sumie 
około 500 tysięcy dukatów. Mówiono po
wszechnie, że papież roztrwonił dochody 
trzech papieży: skarb Juliusza II, własne 
dochody i dochody swego następcy. 
Ulotne zaś wierszyki ówczesne opiewały, 
że gdyby Leon X  pożył jeszcze dłużej, 
to „sprzedałby Rzym, Chrystusa i siebie 
samego"... 2)

Encyklika papieska zrzeszyła wszy
stkich protestantów. Na licznych wie
cach różniących się dotąd stronnictw  re
ligijnych, uchwalono jednom yślne prote-

b  Isajasz V, 20.
a) „Clie se’l viver ancor gli era concesso, 

„Vendera Roma, Cristo e poi se stesso.“

sty, zaznaczając, że papież nietaktow nem  
swem odezwraniem się wnosi na ziemię 
niemiecką nieufność i szerzy niezgodę 
wśród dzieci jednej ziemi.

W obec wzrastającego oburzenia i in- 
terpelacyi w parlamencie niemieckim, 
rząd niemiecki zmuszony był wystąpić 
energicznie przez przedstawiciela swego 
przy dworze papieskim w Rzymie, który 
zażądał kategorycznie wyjaśnienia u ka r
dynała sekretarza stanu.

Podobne protesty wystosowali król 
saski i rząd bawarski.

W atykan na razie nie zdawał sobie 
jasno sprawy z szerzącego się wzburzenia 
i lekceważąco traktow ał protesty.

Nadworny organ papieski „Osserva- 
tore Romano" tłomaczył oficyalnie swoim 
czytelnikom, że przecież w całej encykli
ce niema ani słowa o krainie niemieckiej, 
że jeżeli mowa o krainie, to prędzej mo- 
żnaby napiętnować Prancyę, że papież 
uważa L utra  i pierwszych zwolenników 
jego  jako zbuntowanych katolików, któ
rym  należała się ze strony władzy koś
cielnej nagana i surowa cenzura.

Objaśnienie to dolało oliwy do ognia.
Na żądanie swego rządu pruski am 

basador v. M iihlberg postawił papieskie
mu rządowi tw arde warunki.

W atykan, który zwykle trak tu je po
gardliwie słabych, a lęka się mocnych 
tego świata i im ustępuje, zląkł się m un
duru kirasyera pruskiego w obrębie swo
ich murów i taką przez kardynała sek
retarza stanu  Merry del Val’a dał odpowiedź 
według brzmienia „Osservatore Romano":

„Na przedstawienie królewsko-pru- 
skiej ambasady przy Stolicy św. w skutek 
ogłoszenia encykliki „Editae saepe" w no
cie dnia 8 czerwca u  kardynała sekreta
rza stanu  złożonej, odpowiedział tenże pod 
datą 13 czerwca wyjaśniając:

„Niżejpodpisany kardynał sekretarz 
stanu  ma zaszczyt poświadczyć Jego 
Ekscelencyi, m inistrowi pruskiemu, odbiór 
Jego noty, z dnia 8 b. m. w sprawie 
wzburzenia, jakie ogłoszenie encykliki 
„Editae saepe", wywołało wśród ludu 
niemieckiego. Stolica święta je s t  zdania,
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że przyczynę tego w zburzenia należy 
przypisać faktow i, iż cel ogłoszenia tej 
encyklik i nie został należycie zrozum ianym  
i z tego  pow odu k ilka jej zdań zostało 
w takiej m yśli przetłom aczone, ja k a  nie 
leżała wcale w zam iarach Ojca św iętego. 
Z tego  w zględu niżej podpisany k ardynał 
uw aża za potrzebne ośw iadczyć, że Jego  
Św iątobliw ość z w ielką przykrością p rzy
ją ł  w iadom ość o tern oburzeniu , skoro 
ja k  to ju ż  w publicznej i oficyalnej fo r
mie wygłoszone było, że dalekim  on był 
od w szelkiego zam iaru  ubliżenia n ieka
tolickim  ludom  N iem iec i książętom  n ie
m ieckim . Ojciec św ięty  nie zaniedbał n i
gdy żadnej okazyi, ażeby ośw iadczyć n a 
rodow i n iem ieckiem u i książętom  jego  
swoje szczere pow ażanie i sw oją sym pa
tyk i był bardzo rad  p rzy  n iedaw nej spo
sobności pow tórzyć te uczucia. Podpisany 
kardynał korzysta  z tej sposobości, aby 
Jego E ksceleńcyę zapew nić o najzupeł
niejszym  szacunku."

(C. d. n.)

K R O N I K A
K R A JO W A  1 Z A G R A N IC Z N A .

— Rada m inistrów  upow ażniła gen. 
gubernato ra  w arszaw skiego do zaw arcia 
umowy z fab ry k ą  B orsta w Zgierzu o u rzą
dzenie i eksploatacyę ośw ietlenia e lek try 
cznego w  tern m ieście n a  w arunkach , 
opracow anych przez p io trkow ski zarząd 
gubernialny z poczynieniem  zm ian, k tóre 
okażą się niezbędnem i w zakresie ochro
ny praw  i w ygód m iasta  Zgierza,

— M inisteryum  spraw  w ew nętrznych  
rozesłało do g uberna to rów  cyrkularz z po
leceniem, aby  nakładali n a  p ism a grzyw ny 
tylko w w ypadkach, przew idzianych przez 
prawo. W  każdym  w ypadku nałożenia 
grzyw ny gubernato row ie są obowiązani 
zawiadam iać o tern m inisteryum .

M inisteryum  spraw  w ew nętrznych 
rozesłało  ̂ g ubernato rom  i naczelnikom  
m iast okólnik o konieczności stosow ania 
bardziej surow ych i stanow czych środków  
przeciwko drukow aniu  w pism ach co
dziennych i peryodycznych ogłoszeń, obra- 
zających m oralność publiczną.

— W icem inister sk arb u  odrzucił p ro 
śbę rad y  profesorów  in s ty tu tu  górn icze
go o pozwolenie Żydom n a  w stępow anie 
do tej uczelni.

— Z pow odu zm niejszenia k red y tó w  
na u trzym anie w arsztatów  kolei N adw i
ślańskich, zarząd tejże kolei polecił w y
dalić z w arsztatów  praskich n a  Pelco- 
wiźnie 160 robotn ików  i z w arsztatów  
n a  stacy i W arszaw a-B rzeska 40 ro b o tn i
ków. Uw olnieni robo tn icy  otrzym ać m a 
j ą  w sparcia w s to su n k u  do czasu prze
bytego  w w arsztatach .

— W ydalanie Żydów z rozm aitych 
m iejscow ości państw a odbyw a się w  dal
szym  ciągu. O statnie w ieści głoszą o ma- 
sow em  w ydalen iu  Żydów z m. Lisiczań- 
ska  _ w  gub. Jeka terynosław sk iej oraz 
z m iejscow ości ku racy jn y ch  w prow in- 
cyach N adbałtyckich .

—  G enerał g u b e rn a to r w arszaw ski 
złożył m inistrow i spraw  w ew nętrznych  
w niosek, aby w  razie odm ow y dostarcze
n ia  środków  na nap raw ę budynków  szkół 
ludow ych, u trzym yw anych  przez tow arzy 
stw a gm inne i wiejskie, fundusze te ścią
gane  by ły  z powyższych tow arzystw  
w  sposób przym usow y z tern wszakże za
strzeżeniem , że gubernato row ie o każdym  
w ypadkm  inform ow ać będą szczegółowo 
gen. gubern . w arszaw skiego. W niosek  po
wyższy został przez prezesa m in istrów  za
tw ierdzony, przyczem  dołączona została 
uw aga, iż n a  m ocy praw a z d. 21 m arca 
1908 r. rozciągnięte zostało na  K rólestw o 
działanie art. 253 u s taw y  leśnej, n a  m o
cy k tórej dla szkół początkow ych może 
być bezpłatnie w ydaw any  z lasów  sk a r
bow ych budulec n a  napraw y i wznosze
nie now ych budynków  szkolnych.

— K om itet giełdow y z C arycyna nad  
W ołgą w ysłał depeszę do prezesa m ini
strów , prosząc go o usunięcie stam tąd  
zakonnika Heliodora, gdyż kazaniam i swe- 
m i przyczynia się on do podniecania lu 
dności, w sk u tek  czego zw iększyła się ju ż  
liczba pożarów.

—  W  puszczy Białowieskiej w sku
te k  zarazy padło 40 żubrów, 140 dzików, 
800 łosi. Zaraza przeniosła się ze zw ierząt 
dom ow ych na zw ierzynę leśną.

— W  powiecie birskim , we wsi Ti- 
germ eniow ej w ynaleziono źródła nafty . 
Podobne źródła znajdu ją się rów nież na 
g ru n tac h  w si sąsiednich.

—  S traszna ulew a n a  południu  Ro- 
syi, około stacyi Lipczany w yw ołała p rzer
wę w kom unikacyi kolejowej. Tor kolejo
w y został pokry ty  na dw a arszyny wy-
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soko mułem, i kam ieniam i staczanem i 
przez fale. Pociąg tow arow y odkopyw ano 
całą noc.

—  Delikatność hrabiego. Prezes zw ią
zku katolickiego, Ju liu sz  h r. O stro
w ski, w łaściciel k ilku  kam ienic w W a r
szawie p o lec ił— ja k  donosi „K urjer Ł ódz
ki" w N» 151 z b. r. — sw em u adm in i
s tra to row i popodwyższać kom orne lokato 
rom . Ze w zględu jednak , że je s t p reze
sem  Związku katolickiego, a to zobow ią
zuje, zredagow ał sw ą odezwę do lokato 
rów  z w yszukaną grzecznością, chcąc im 
osłodzić przykrą niespodziankę tem i słowy:

„Los zm usza m nie do zrobienia 
W . P an u  przykrości, pomimo zupełnej mej
woli, m ianowicie, zm uszony je s tem  zakom u-
kow ac W. P anu , że od dnia 1 października 
r. b. cena lokalu  podnosi się n a  pięćset cz ter
dzieści rub li rocznie. P rzepraszając n a j
m ocniej za w yrządzoną przykrość, u p rze j
mie proszę W . P ana  o łaskaw e zaw iado
m ienie m nie, czy W . P an  zostaw i jeszcze 
nadał lokal na  now ych w arunkach?

Z w ysokim  szacunkiem "
(podpis.)

* Rząd niem iecki nie zam ierza ob
sadzać arcyb iskupstw a poznańskiego. Je s t 
bow iem  zupełnie zadow olony z adm ini- 
s tracy i ks. b iskupa Likow skiego. Były 
proboszcz wojskowy w arm ii pruskiej 
ks. Jas iń sk i m a zostać infułatem .

* Rząd serbsk i w ykry ł dobrze zor
ganizow any kom ite t ta jny , k tó ry  miał 
na  celu usunięcie obecnej d y n asty i se rb 
skiej. N a czele k o m ite tu  sta ł te rro ry s ta  
rosy jsk i M uslin, członkam i zaś jeg o  byli 
przeważnie robotn icy  i studenci, a pom ię
dzy nimi syn  w ysokiego u rzędn ika serb- 
skiego.

* W  uniw ersy tecie lw ow skim  w y
buchły  nowe zaburzenia m iędzy R u sin a
mi a Polakam i. R usinów  policya m usiała 
osłonić siłą zbrojną przed groźną postaw ą 
tłumów.

* Z polecenia m etropolity  Szeptyc
kiego zam knięto rusk ie sem inaryum  d u 
chow ne we Lwowie i rozpuszczono alum 
nów n a  wakacye. P rzyczyną tego rozpo
rządzenia by ł udział 8 alum nów  w zab u 
rzeniach studenckich.

* Grób W ardaniego, straconego n ie 
daw no zabójcy prezesa m inistrów  eg ip 
skich, s ta ł się m iejscem  pielgrzym ek pa- 
tryotów  epipskicb. Policya rozpędza tłu 
m y i nie pozwala na  przem ówienia.

* A by zapobiedz zaburzeniom  i b u n 
tom  wojskow ym , m in ister w ojny w Gre- 
cyi postanow ił ogłosić aw ans w ielu ofi
cerów i podoficerów.
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* Osławiona ze sw ych operacyi fi
nansow ych  we P rancy i s io stra  K andyda 
została w ypuszczona n a  w olność za kau- 
cyą 50,000  franków .

* Ks. p ra ła t Jażdżew ski w yw ołał 
oburzenie w  całem  Poznańskiem  z pow o
du  polityki, ja k ą  upraw ia w parlam encie
niem ieckim . .

* D nia 1 lipca odbyw ały się w N o
w ym  Jo rk u  p róby zastosow ania aeroplanu 
w czasie w ojny m orskiej. L o tn ik  am ery 
kań sk i C urtiss dla w ykazania pożytecz
ności aeroplanów , rzucił podczas lo tu  na 
tarczę p rzedstaw iającą ok rę t w ojenny  
20 bom b, z k tó ry ch  18 trafiło. P rzy p ró 
bach ty ch  było obecnych w ielu oficerów.

* W  Ohio w padł pociąg  pośpiesz
m y n a  tow arow y. D otychczas w ydobyto 
36 trupów  i 75 rannych .

Proklam acya młodzieży akademickiej. 
N a rogach  ulic i n a  ścianach  św iątyń  
krakow skich  ukazała się proklam acya m ło
dzieży, odbyw ającej s tu d y a  na  starożytnej 
w szechnicy jag ielońsk iej, tej treści.

„Nie bądźcie obłudnikam i!
„W ystępujcie  z Kościoła!
„Precz z k łam stw em  w życiu! Nie 

bójcie się prześladow ań! A będą w as prze
śladowali!.. Rzuci się na w as c a ł a  z g r a 
j a  c z a r n e j  m i ę d z y n a r o d ó w k i  zpo- 
m ocą ty ch  zaprzańców, k tórzy  dla karye- 
ry  poświęcili swe przekonania. Będzie was 
ścigać na  każdym  k roku  zfanatyzow any 
tłum , bo go od wieków kler trzym a w cie
m nocie, zasłaniając każdy najm niejszy 
p rom yk praw dziw ej wiedzy, zgniatając 
sw ą ciężką ręk ą  każdą w olną m yśl, dła
w iąc każdy poryw  szlachetny!!!"

C ytu jąc powyższe słow a „Dziennik 
P ow szechny“ (iNs 175 z dnia 20 czerw ca b. r.) 
w ychodzi z rów now agi i potraktow aw szy 
„po katolicku" t. j . językiem , właściwym  
ty lko w yznaw com  rzym sko-kato lick iego  
Kościoła ty ch  „m ądrali akadem ickich 
z tak ą  odzyw a się radą:

„Trzeba się ted y  przygotow ać na  dal
sze harce zainicyow anej kam panii i jak 
najenergiczniej należy je j przeciwdziałać 
zarów no w Kościele, ja k  w rodzinie i szko
le “ czyli innem i słowy przedstawiciele 
rzym sko-katolickiego Kościoła, zaślepieni 
fanatycznie, nie chcą uznać w łasnych  błę
dów, ale po daw nem u „będą ścigać" swycb 
k ry tyków  i podburzać „zfanatyzowany 
tłum ," aby zgnieść „swą ciężką ręk ą  ka
żdą wolną" i szlachetniejszą m ysi i stłu
mić j ą  w  zarodku. ,

Gniewem  uniesieni, nie w idzą nawe , 
ja k  są bezsilni i politow ania godni w swej 
zardzewiałej zbroi.
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Z ŻYCIA MARYAWICKIEfiO.

Spis rodzin maryawickich wydalonych za przekonania religijne z fabryk i majątków ziemskich

P arafia Sobótka

powiat Łęczycki gub. Kaliska.
(G. d.)

Imię i nazwisko wydalonych.

320.

321

322,

323.

324.

325 .

326

327

328

329

Z folwarku Radzyń.
(gm. Rdutów).

M arciniak Józef (1. 48)
z żoną i siedm iorgiem  dzieci.

Z folwarku R'cerzewo.
(gm. Rdutów).

N ow ak Józef (1. 45) z żo
n ą  i sześciorgiem  dzieci.

K raszew ski W ojciech (lat 
62) z żoną i czw orgiem  
dzieci.

Z Opiesina.
(gm. Mazew).

M alinowski A leksander (lat 
50) z żoną i 5 dzieci.

S iem irski Paw eł (1. 50)
z żoną i czw orgiem  dzieci.

Z folwarku Lubno.
(gm. Mazew).

K ujaw a Ja n  (lat 40 z żoną 
i dw ojgiem  dzieci.

N ow ak Ja n  (1. 50) z żoną 
i sześciorgiem  dzieci.

S tęperek  Ja n  (1. 43) z żo
ną i tro jg iem  dzieci.

Z folwarku Miłonice.
(gm. Krośniewicka).

B enew en tu rska  M aryan na 
(lat 60) w ydalona w środku 
roku.

W ojciechow ski Alojzy z żo
ną i 5 dzieci wypędzony

Imię i nazwisko wydalonych.

330.

331.

332.

333.

334.

335.

336.

337.

z dom u teścia w Kajewie 
trrn. K rośniewicka.

Parafia Jeruzal.
powiat Skierniewicki gub. 

W arszawska.

Z folwarku Wola Pękoszewska.
Białek Łukasz (1. 60) z żo

n ą  i 2 dzieci.

D w orak F ranciszek (1. 40) 
z żoną i 5 -giem  dzieci.

Kowałicki W ładysław  (lat 
26) z żoną i tro jg iem  dzieci.

L ubera Józef (1- ,40) z z0‘ 
ną i tro jg iem  dzieci.

Grzejszczak Jakób  (1. 40) 
z żoną i 6 dzieci.

O lewińska w dow a la t 43 
z dw ojgiem  dzieci.

Parafia Lutkówka.
pow. Błoński gub. W arszawska.

Z folwarku Zbiroża.
Sw aczyński S tanisław  (lat 

4 5 ) z żoną i dw ojgiem
dzieci.

Garczarek W ojciech (lat 
36) z żoną i dw ojgiem  
dzieci.

(C. d. to.)

21 .

4.

2 .
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.
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Z  P R A S Y .

Położenie Kościoła rzymsko-katolickiego 
na Zachodzie.

W alka, ja k ą  rozpoczął rząd  h iszp ań 
ski z u jem nym  w pływ em  duchow ieństw a 
rzym sko-katolickiego n a  b ieg  życia w kra • 
ju , będąc w ypadkiem  wielkiej doniosłości 
w  h isto ry i kato licyzm u na Zachodzie, stf ■ 
now i obecnie g łów ny tem at w prasie frap  • 
cuskiej. W edług zdania „Independence Bel 
g e “ (27, VI— 10) w alka ta  zapow iada o str ■ 
teczny upadek katolicyzm u. Pism o to w y 
raża się tak:

„Kiedy z pow odu nieprzejednanej po 
li tyk i W a ty k an u  w s to su n k u  do P rancy i 
—polityki k tó ra  doprow adziła do rozdzia
łu  Kościoła od P aństw a, w ypow iedzieliśm y 
nasze zdanie, że Kościół rzym sko-katolicki 
s ta ł się ju ż  siłą m artw ą, pism a klerykal- 
ne oburzyły się na  takow e tw ierdzenie 
i s ta ra ły  się dowieść, że katolicyzm  b y 
najm niej nie strac ił sw ojego w pływ u 
w świecie, i że Kościół1 katolicki pozosta
je  nadal w ielką siłą m oralną, z k tó rą  po
w inny  się -liczyć p aństw a i ludy. W  rze
czyw istości jed n ak , obecne w ypadki po
tw ierdzają najzupełniej nasz pogląd, i po
trzeba posiadać dużo śm iałości, ażeby za
przeczyć tej jaw nej oczywistości, że

2)

R A J M U N D  J A N K O W S K I .

Jak to , pow iada, iść na  odpust 
i jeszcze się nie pokrzepić wódeczką, 
trunkiem  anielskim ? Przecież i 0 . 0. P a 
ulini piją na Jasnej Górze. Przecież i k się
ża jed zą  mięso, co się zmieści, p iją wino 
i wódkę, palą papierosy, g ra ją  w k a rty  
i chodzą na polowanie.

Tak, tak , ale to je s t  bardzo sm u 
tne i dlatego „b ida“ nie może zdechnąć 
w kraju , gdy  księża nie dają dobrego 
przyk ładu—odzywa się k toś z boku.

W  tej chw ili jed en  z fanatyków -pi- 
jaków  beknął przeciągle, ale w odpowie
dzi usłyszał odpowiedź:

I ,

P ius X  u trac ił resztę  powagi, ja k ą  Leon X III 
po trafił zapew nić W atykanow i dzięki po
lityce uprzejm ej i pokojowej. J a k  można 
tw ierdzić, że Kościół rzym sko-katolicki nie 
upadł do reszty , skoro się widzi, ja k  pa
pież je s t  zm uszony przepraszać za to, że 
się ośm ielił napadać na p ro testan tów  i jak  
się uniża przed rządem  pro testanckim ; sko
ro się nad to  widzi, ja k  z drugiej s tro n y  j e 
den z nielicznych krajów , gdzie religia 
kato licka jeszcze panuje, H iszpania—zrzu
ca z siebie jarzm o, k tó re dźw igała zbyt 
długo i w yraża swój zam iar zapew nienia 
p ierw szeństw a dla w ładzy cyw ilnej.

„Ażeby zrozum ieć całkow ite znacze
nie ty ch  faktów , oraz ocenić upadek 
Kościoła rz.-katolickiego, należy sobie 
przypom nieć, czem było papiestw o w św ie
cie, czem ono było naw et sto la t tem u. 
Papież panow ał nad  królam i i nad  lu d a
mi. Był on panem  stare j E uropy, i b iada 
była m ożnym  tej ziemi, k tó rzy  odważali 
się lekcew ażyć jeg o  rozporządzenia. Kościół 
k ierow ał ca łą  polityką w k ie ru n k u  sw o
ich w łasnych  in teresów . On zakładał p ań 
stw a, łączył narody, w yw oływ ał wojny, 
w zniecał pow stania. P osługiw ał się on 
gw ałtem  wszelkiego rodzaju, nie cofając 
się przed żadną zbrodnią dla um ocnie
nia swojej władzy, u rab ia jąc um ysły  po
dług  swoich w łasnych poglądów, i panu-

— Beczymorda! beczym orda!
Rozmowa została przerw aną.
Nocowałem  tu ta j pod gołem  niebem

przy św iątyn i, oparłszy głow ę o g robo
wiec z la t daw nych. Jednakże z powodu 
chłodu obudziłem  się przedtem , nim  ko
g u t zapiał.

Rano b ra t D ąbrow ski oznajm ił mi, 
że ludzie skarżą się na  m nie, że śpiewam  
u tw o ry  św ieckie i tem  gorszę p ielgrzy
mów.

— Mojem zdaniem , pobożność nie 
tylko polega n a  śpiew aniu  w yłącznie pie
śni pobożnych — odpowiadam . Nie płacz 
i narzekanie lecz radość i w esele pow in
ny  być naszym  udziałem . W idzę, że w szy
stk im  nie m ogę dogodzić: je d n i proszą 
o śpiew, a drudzy  się gorszą.

— To ju ż  tak  zw ykle się dzieje, 
pow iada b ra t D ąbrow ski, że je d e n  w szy
stkim  nie może dogodzić.

A ja  odpowiadam, że jeszcze się ta 
ki nie urodził, żeby w szystk im  dogodził.
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jąc do takiego stopnia nad pojęciami lu 
dowych mas, że ludzie najbardziej odwa
żni i śmiali nie mogli myśleć o walce 
z prądami przezeń urobionymi. Potrzeba 
było wielkiego ruchu reformacyjnego, 
ażeby nadwerężyć tę potężną siłę, potrze
ba było walki przekonań, ażeby zmie
nić to wszystko. Nawet po za ide
ami religijnemi, protestantyzm  okazał 
wielkie przysługi dla cywilizacyi tern, że 
się pierwszy ośmielił powstać przeciwko 
potwornej tyranii i wzbudził u  podwła
dnych monarchów postanowienie wyswo
bodzenia się.

„Po tryum fie reformacyj, ludy i mo
narchowie, którzy pozostali katolikami, 
czuli się już  w mniejszym stopniu niewolni
kami papiestwa, i otrzymali możność pro
wadzenia rokowań z tą  władzą ducho
wną, której ulegali dotychczas aż do za
parcia się siebie, aż do znikczemnienia. 
Ażeby się utrzym ać, Kościół rz.-katolicki 
zamienił się kolejno w pokorną sługę 
możnych tego świata i zaczął popierać 
ich przeciwko słabym, sprzeciwiając się 
wszelkim prądom postępowym. Stawszy 
się posłusznem narzędziem w rękach kie
rujących sprawami tego świata, w trącał się 
on do wszelkich krwawych aw antur, za 
pomocą których duch minionych wieków 
starał się utrzym ać w swojej władzy Eu-

Wczorajszego dnia widziałem ja k  księdza 
Remieszeńskiego jedni całowali po rę 
kach, a drudzy szarpali.

— Oj tak, tak—przytakuje b rat Dą
browski.

Ludzie pełni nałogów mięsno-wód- 
czano-tytuniowo-modnych nie są wsta 
nie wytworzyć stosunków siostrzano-bra
terskich—pomyślałem sobie.

— Nie palta ludzie papierosów, nie 
palta!—ogłaszam wszystkim  w ogóle i ka
żdemu z osobna.

— A dla czego? zapytuje palący.
— Bo jak  przyjdzie zima, to będzie- 

ta chodzić bez palta, odpowiadam.
— Prawdę, prawdę mówi, odzywają 

się głosy z tłum u, a student Ludwik Ko
narski zapytuje:

— Czy pan myśli, że ludzie sławni 
papierosów nie palili? Taki Kościuszko 
naprzykład napewno palił papierosy.

— Myli się pan—odpowiadam—pa
pierosów wtedy nie było, więc Kościuszko

ropę,—będąc przytem  zawsze gotowym w y
dać tych, kom u on służył, o ile widział 
w tem  chociażby najm niejszą korzyść dla 
siebie.

„Potem przyszły dla Kościoła rzym 
sko-katolickiego czasy ciężkiej bardzo 
próby. Rewolucya Francuska dokończyła 
poczęści dzieło, zaczęte przez reformacyę; 
ludy poznały ową krańcową różnicę, jaka  
zachodzi pomiędzy władzą cywilną i du
chowną i we wszystkich krajach powstał 
wielki ruch, skierowany do odsunięcia 
Kościoła na g run t czysto religijny. Lecz 
wówczas, Kościół mógł jeszcze uratować 
swoją powagę i swój wpływ moralny, 
gdyby zrozumiał konieczność pogodzenia 
się z duchem czasu, gdyby nie popietał 
każdej reakcyi w nadziei wskrzeszenia 
za wszelką cenę utraconej władzy. Jednak 
Kościół usiłował zawsze przeciwstawić 
się nierozsądnie naturalnem u rozwojowi 
społeczeństwa, i tym  sposobem został 
opuszczony nawet przez tych, którzy po
sługiwali się nim dla odwleczenia żąda
nych reform, o ile można na później. 
Skutkiem  jego nieprzewidującj polityki 
było zniknięcie z mapy Europy tych 
państw  papieskich, które pozwalały Ko
ściołowi być państwem  w całem znacze
niu tego słowa, i wieczny Rzym zamienił 
się w stolicę Królestwa Włoskiego.

nie mógł palić. Cenimy Kościuszkę dla 
tego, że zniżył się do prostoty, że przy
wdział siermięgę. Ktokolwiek pali papie
rosy, ten  nie zyskuje, lecz tylko traci na 
swej wartości osobistej, a traci tem bar- 
dziej, im większą liczbę wypala. To też 
utrzym ują, że każdy człowiek uczciwy 
conajmniej powinien nie pić napojów roz
palających i nie palić tytoniu. Gdy się 
to stanie, że my Polacy, jak  jeden mąż 
nie wypalimy ani jednego papierosa i nie 
wypijemy ani jednego kieliszka wódki, to 
będzie większym cudem, aniżeli wszystkie 
cuda razem wzięte, które się stały w Czę
stochowie. To były cuda oderwane, a tu 
taj nastąpi cud gruntow ny, oparty na 
zrozumieniu prawa Bożego. Trzeźwość 
zawsze prowadzi do Boga, a wszelka spra
wa prowadzona po pijanemu i zaćmiona 
dymem i swędem papierosianym idzie na 
m arne i powoli prowadzi do nędzy.

(G. d. n.)
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„Reformacya, rew olucja francuska 
i zjednoczenie się Włoch, oto są trzy 
stadya upadku Kościoła rzym sko-katoli
ckiego. Po tych nieszczęściach W atykan 
zrozumiał szkodliwość swej doczesnej 
ziemskiej polityki oraz konieczność u g ru n 
towania się na terenie religijnym, lecz 
każdym razem w chwilach podobnego 
zrozumienia kwestyi, pycha klerykalna 
brała górę i prowadziła ku nowym i pró
żnym próbom sprzeciwiania się duchowi 
czasu. Pius X  trzym a się niezaprzeczenie 
najbardziej zgubnych zasad. Pod jego 
kierunkiem  Kościół rz. katolicki zajmuje 
stanowisko, wykluczające wszelkie ustęp
stw a ze swojej strony względem tych 
państw, które jeszcze pozostały katolickie- 
mi, a jednocześnie korzy się przed pań
stwami niekatolickiemi, poniża się wobec 
protestanckich Niemiec, ustępuje przed żą
daniami protestanckich Stanów Zjednoczo
nych, poszukuje zgody z m uzułmańską Tur- 
cyą w celu ochrony katolików na Wschodzie. 
Kościół rz.-katolicki zawiera układy ze 
wszystkiemi swymi nieprzyjaciółmi, zga
dza się na wszystkie ustępstw a z here
tykam i i nie należącymi do religii chrze
ścijańskiej oraz błaga o opiekę monarchów, 
którzy dawno już odwrócili się od niego.

„W stosunku do narodów katolickich, 
pozostaje on przeciwnie dalej aroganckim 
i rozkazującym. A ludy wiedząc doskonale 
że czasy butnego zachowania się minęły już 
bezpowrotnie, odwracają się jeden  za 
drugim plecami do W atykanu, który 
nie je s t już  wstanie sprzeciwić się ich 
rozwojowi.

„Obecna walka Hiszpanii z katolicy
zmem je s t szczególnie ciekawą z tego wzglę
du, że jes t oznaką, iż ludy współczesne nie 
życzą sobie wcale znosić nadal opieki Ko
ścioła rz.-katolickiego. W tym  nieszczęśli
wym kraju, gdzie duchowieństwo i bractwa 
zakonne utrzym ywały ludność w ciemno
cie, wyciskając z niego wszystkie zasoby, 
rząd liberalny ośmielił się nareszcie upo- 
mnić o pierwszeństwo władzy cywilnej 
i położył ostatecznie tam ę w trącania się 
Kościoła do spraw wewnętrznych narodu.

„Taki czyn równa się prawdziwemu 
przewrotowi, gdyż dla jego urzeczywi
stnienia potrzeba było radykalnej zmiany 
w um ysłach Hiszpanii, potrzeba było głę
bokiej zmiany w opinii społecznej oraz 
poglądów osób rządzących państwem, któ
re dotychczas zajmowały stanowisko bar

dzo życzliwe względem wpływów Kościo
ła, uważając go za najlepszą ochronę istnie
jącego porządku rzeczy. Nowy ten  nastrój 
ludu hiszpańskiego, który  pozwala gabi
netowi Canalejas’a zapewnić tolerancyę 
kultom  niekatolickim, powstał pod wpły
wem przykładu innych narodów łacińskich, 
mianowicie Prancyi i W łoch. Narody te, 
skoro tylko wyswobodziły się z pod wpły
wów klerykalnych, w net zaczęły zaprowa
dzać reformy we wszystkich dziedzinach 
życia, postępując coraz wyżej na drodze 
rozwoju i udoskonalenia. Doprowadzona 
do nędzy, poniżona, tracąca resztę sił na 
próżne szamotanie się w celu zajęcia u tra 
conego stanowiska, Hiszpania doszła na
reszcie do zrozumienia, że ani dobrobyt 
m ateryalny ani żaden postęp nie są mo
żliwe, dopóki lud nie wyzwoli się z pod 
niewoli moralnej, ażeby módz swobodnie 
posługiwać się swoją twórczą siłą.

„Podobne zrozumienie rzeczy zostało 
tam  już powoli utrw alone i obecnie, gdy
by naw et Canalejas z powodu nieprzewi
dzianych okoliczności, nie mógł doprowa
dzić do końca swego program u, to nie
mniej jednak—co się nie da już  napraw ić— 
wpływ Kościoła rzymsko-katolickiego zo
stanie mocno nadwerężony. Nowy kieru
nek się utrzyma, i inni w ykonają dzieło, 
rozpoczęte przez Canalejas’a. Zachodzi 
obecnie zupełna możliwość zerwania sto
sunków dyplomatycznych pomiędzy kato
licką Hiszpanią i W atykanem .l) I bez 
względu czy polityka kuryi rzymskiej za
chowa nadal stanowisko nieprzejednane, 
czy też okaże większą gotowość do 
ustępstw a, znaczenie tego faktu nie może 
uledz zmianie.

„I oto, ponieważ Kościół rzymsko-ka
tolicki nie mógł ograniczyć swojej dzia
łalności wyłącznie do sfery religijnej, 
a dążył uparcie do zagarnięcia władzy, 
więc też chyli się on do upadku i traci 
ostatnią z oddanych sobie krain."

ł) Stosunki te już zostały zerwane. — 
Przyp. red.

Lipiec.
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10 Niedziela
11 Poniedz.
12 Wtorek
13 Środa
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